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C EN Y  OGŁO SZEŃ : Po  te k śc ie  1 m m  w 1 ł ip a lc ie  (szerokoS i
6zpalty 45 m m ) po 16 groszy. Oglo6Z«ni* tekstów© po 1 zloty 50 groszy 

za 1 m m .
Jędrzejów, 20 /21  marca 1943

A d m in is tra c ja  i e k sp e d y c ja : Jędrze jów ., R ynek  1. TeL 50. 
N ad es łan e , a  n ie  zam ów ione  p rzez  R ed ak c je  rę k o p isy , bqdą z w ra ­
c a n e  6tro<nom je d y n ie  wówcz&s, trdy do łączone  z o s ta n ą  zn aczk i 
pocztow o n a  o p łacen io  p rz e sy łk i z w ro tn e j — U k azu je  sie  3 razy  
w ty g o d n iu : w e w to rek , c zw a rte k , so b o tę  (n iedzielę)- P re n u m e ra ta  
m ie s ięc z n a  2.40 z ł., z  odnoszen iem  do dom u 2.80 z ł., p o cz tą  8.20 zł.

Sowiecki generał w ipa do walki
i  bołsicwizmeiL

Apel do powstania nowego organizmu państwowego na ziemiach rosyjskich.
• (tp) Berlin, 19 m arca. Generał Własow, 
komendant 37-mej a rm ii  sowieckiej w o- 
kresie wielkie] bitwy, jaka  rozegrała sie 
w jesieni 1941 roku pod Kijowem, opubli­
kował obecnie odezwę do narodu rosyjskie­
go, wzywając go do walki z bolszewizmem 

W łasow zaznaczył, że Związek Sowietów 
nie w yrządził m u osobistej krzyw dy. W o­
bec własnego sum ienia poczuwa sic  do 
obowiązku w ystąp ien ia  prżed opinją publi­
czną św iata  przeciwko Związkowi Sowie­
ckiemu, ponieważ doszedł 011 do przeko­
nania, że system  rządów  bolszewickich jest 
system em  samowoli, tro sk  i cierpień, k tó ­
ry  dotkliw ie zaciążył na losie robotników  
i rolników.

Mitjony Rosjan zginęło bez śladu. 
iW związku z w ojną — toczącą sił; miedzy 
Niem cam i i Związkiem Sowietów Wla.sow 
oświadcza, że po na.idokładniejszem  zasta­
now ieniu sio doszedł do przekonania, że 
obecna wojna uważana być musi za prze­
b raną  dla Związku Sowieckiego. Toczące 
8ł.Q obecnie zm agania służą pozatem  jedy- 

im perialistycznym  celom A nglji i A* 
tnei-yki.

'Vlasow w yciąga z tej okoliczności wnio­
s ę .  iż '

S ta l in  i bolszewizm są najwiekszemi 
wrogami ludów, zamieszkałych na 

terenach Związku Sowieckiego.
Z tego też powodu wzywa on sw ych roda­

ków, aby zrzucili jarzm o bolszewickie, ukoń­
czyli, w ojnę i podjęli akcję budowy nowej 
R osji. G enerał W łasow da je  w yłaz przeko­
naniu , że Rosja j«st w stanie rozwiązać 
wielkie i historyczne zadania, jeśli stanie 
po stronie Europy i oświadczy sie za przy­
jaźnią z narodem niemieckim. Olbrzymie 
obszary na wschodzie były oddawna zwią­
zane z rozwojem Europy, a wreszcie cele 
m ieszkańców R osji europejskiej i az ja tyc­
kiej można było sharmonizow-ać i dostoso­
w ać do -interesów kon tynentu  europej­
skiego.

D opiero bolszewizm położył w tym  
względzie tainę. K iedy W łasow  w okolicy 
L en ingradu  dostał się do niewoli niemiec­
kiej. m iał możność przekonać się* na w ła­
sne oczy. że jego poglądy były zupełnie 
słuszne. Rozw iązanie tych zagadnień da się 
łatw o osiągnąć, jeśli będzie można zrealizo­
wać pow stanie nowego organizm u państw o­
wego na ziemiach rosyjskich .

Z  tego powodu zwraca się on 
obecnie z apelem do tych wszyst­
kich. którzy od 20-tu lat cierpią 
ucisk na terenie Związku Sowietów, 
aby  przyłączyli się do kadr  a rm ji  

oswobodzenia.
A rm ja ta  będzie w alczyła w imię rew olu­

c ji w R osji i będzie gw aran tem  przyszłej 
w spółpracy z Europą.

G enerał W łasow jest synem  chłopa gu- 
bern ji Niżogorod. P rzed 24 la ty  w stąp ił on 
do arm ji sowieckiej. Był członkiem p a r t j i  
komunistycznej od chwili jej powstania.
W  roku 1930 został odznaczony najw yższym  
orderem  Związku Sowieckiego, m ianow i­
cie orderem  Lenina.

Sw oją k a rje rę  w ojskową rozpoczął jako

Odparto bolszewików na zachód 
od Wjazmy.

Berlin, 19 m arca. W rejonie na zachód 
i na południe od W jazmy wojska niemiec­
kie ponownie odparły szereg pojedynczych 
nękających a taków  bolszewickich. Mimo 
trw ającej od k ilku  dni odwilży i zabagnin­
nych tern sam em  dróg operacje, m ające na 
celu oderw anie się od przeciw nika, toczyły 
się dalej bez przeszkód.' W iększą część wy­
padów bolszewicy przeprow adzili w rejon ie  
wysadzonej w pow ietrze au to strad y  Smo­
leńsk—Moskwa. Oddziały sowieckie k ilka­
k ro tn ie  usiłow ały przy pomocy czołgów i 
Pancernych wozów rozpoznawczych zaa ta ­
kować m iejscowości po obu stronach  dro­
gi, zostali jednakow oż zaw sze odparci.

p rosty  żołnierz, dzięki jednak  swoim nie­
zwykłym zdolnościom, szybko aw ansow ał 
i po w ybuchu w ojny pomiędzy Związkiem 
Sowietów i N iem cam i objął naczelne do­
wództwo nad jedną z artu ij sowieckich. 
W wielkiej biuvie pod K ijow em  dowodził

37-mą a rm ją  sowiecką. 'P óźn ie j p iastow ał 
wysokie wojskowe stanow iska, dowodząc 
na innych m iejscach fron tu  na Wschodzie. 
W końcu w pobliżu L eningradu  został wzię­
ty  do niewoli wraz z częścią swojego szta­
bu. »

Gen. Franco ostrzega przed światowem 
niebezpieczeństwem bolszewizmu.

Madryt, 19 m arca. We środę popołudniu 
w stolicy Hiszpanji odbyło się w uroczystej 
formie inauguracyjne posiedzenie nowo­
utworzonego przez generała Franco przed­
stawicielstwa narodowego Kortezów- któ­
rego punktem kulminacyjnym było przemó­
wienie szefa państwa hiszpańskiego,

Caudill o na w stępie swej mowy inaugu-, 
racy jn e j podał h istoryczny  szkic prac R or- 
tezów hiszpańskich na przes trzeń i wieków-. 
„Nasze pow stania narodowe przeciwko N a­
poleonowi i nasza k ru c ja ta  przeciwko boi - 

, szew izm owi dowodzą — mówił generał 
F ranco  m. in. — że winę naszego upadku 
ponosił brak w artości politycznych. Ozna­
cza to, że powodem jego, było nie w iny na­
rodu. lecz czynników kierowniczych. Na­
sza krucja ta  dzięki swojemu zwycięstwu 
stanowiła wstęp do nowej epoki. Jesteśm y 
silnie zdecydowani’ konsekw entnie zreali­
zować rew olucję narodową.

Pragniem y wolności, jednak przy- 
tem zasady porządku. Bóg, ojczy­
zna i sprawiedliwość są fundam en­
tem, na którym opiera się nasz ruch“.

„Głownem zagadnieniem — oświadczył 
w zakończeniu swej mowy Caudiłlo — była 
i jest  dalej groźba niebezpieczeństwa ze 
s trony bolszewizmu. Główne niebezpieczeń­
stwo poldga nie na sile^ a rm ji sowieckiej, 
lecz w haśle rew olucji św iatow ej. 'Armie 
sowieckie nie muszą wcale przekraczać 
granic innych narodów, aby przynieść im 
nieszczęście i śmierć. E uropa ma do roz­
wiązana o wiole większe i w ażniejsze za ­
gadnienia, niż te liczne śmieszne problem y, 
nad k torem  i niejeden łam ie sobie, dzisiaj 
głowę. Obecność Związku Sowieckiego po 
stronie jednego z partnerów, prowadzących 
wojnę, pociągnęła za sobą ten skutek, że 
walka przybrała cha rak te r  zmagań na 
śmierć i życie“..

Rozmowy Edenu w Waszyngtonie
Sztokholm, 19 m arca. Według opinji tu ­

tejszych kół politycznych, zadaniem mini­
s tra  spraw zagranicznych Edena ma być 
nakłonienie prezydenta Roosevelta, w dro­
dze przedstawienia mu punktu  widzenia 
Imperjum brytyjskiego, do zawarcia anglo- 
am erykańskiego porozumienia, a to celem 
uwolnienia Anglików od trapiącej ich zmo.' 
ry, że przyszłość Imperjum ulec może 
zmiażdżeniu pomiędzy ścierającemi się 0 - 
pinjami W aszyngtonu i Moskwy.

P o tenc ja ł gospodarczy i kap itałow y S ta ­
nów Zjednoczonych w dziera się swojem i 
potężnemu ram ionam i coraz głębiej w s tre ­
fę interesów  Im perjum  b ry ty jsk iego  tak,
ze

Eden będzie musiał wykazać bardzo 
wielką dozę zręczności.

aby wobec natura lnych  dążeń ekspansyw­
nych W allstreei i Kapitolu utrzymać w ca­
łej pełni interesy brytyjskie, dyktowane 
zmysłem zachowawczym.

W obec trudności, czynionych przez W a­
szyngton w k ierunku pozostawienia S ta li­
nowi zupełnie wolnej ręki w Europie.

Eden ma przedstawić prezydentowi 
Rooseveltowi zdecydowaną wolę 
Angljj co do zapłacenia Mo­
skwie każdej ceny, aż do naczelnego 
panowania nad Europą włącznie,

aby w ten sposób zapewnić Anglji zbrojną 
pomoc czerwonej arm ji.

Do konferencji Edena Z sekretarzem  m a­
ry n ark i, pułkow nikiem  K nosem , przyw ią­
zuje się w kołach b ry ty jsk ich  w ielką wa­
gę. poniewłtż za je j pośrednictw em  podano 
do wiadomości m iarodajnym  czynnikom  
am erykańskim  z całym  naciskiem  grozę 
powagi problemu łodzi podwodnych, nie­
rozwiązanego w odniesieniu do wyspy bry­
tyjskiej,  przyczem argum enty  te zostały 
poparte pełnym  m ateria łem  rzeczowym.

W refonie Charkowa dalsze postępy 
wojsk niemieckich.

100 samolotów bombarduje.
Berlin, 19 m arca. W toku operacyj ofen­

sywnych w rejonie Charkowa oddziały 
niemieckiej a rm ji  lądowej i SS .wyparły 
bolszewików z ich nowych stanowisk i od­
rzuciły ich dalej na wschód. Również na 
zachód od Biełgorodu a ta k  rozwijał się 
pomyślnie mimo niezwykle trudnych wa­
runków drogowych i terenowych.

E sk ad ry  bojowe i nurkow e atakow ały  
posuw ające się  w ojska sowieckie w rejonie 
B iełgorodu i W ólczańska. Przeszło 100 sa­
molotów nurkowych brało udział w akcji, 
m ającej na celu niszczenie dowozu sowie­
ckiego. Szereg pociągów, znajdujących się 
ua torach, k tó re  prow adziły  z K upiańska 
w głąb k ra ju , było celem nad w yraz sk u ­
tecznych ataków . N asypy i to ry  kolejowe 
zostały  poważnie zniszczone.

W rejonie na zachód od Kurska a ta k u ­
jące oddziały niemieckie również zdobyły 
dalsze tereny. Po przełam aniu silnego or 
po ru  sowieckiego o raz  po odparciu  licz­

nych kontrataków , w ręce oddziałów n ie­
mieckich w padł szereg ważnych m iejsco­
wości. Tu również działan ia  bojowe napo­
ty ka ły  na silne przeszkody skutkiem  nie­
zwykle trudnych  w arunków  drogowych.

Po kilkudniow ej przerw ie oddziały so­
wieckie na szerokim  froncie ponownie przy­
stąp iły  do a tak u  w rejon ie  na 'południe 
od Orła. Bolszewicy, k t ó r z y  po huragano- 
wem przygotow aniu ogniem  a rty le rii, ru ­
szyli do ataku , w sparci licznemi czołgam i 
i sam olotam i bojowemi, zostali odparci 
wśród bardzo krw aw ych s tra t . W  obrębie 
jednego tylko korpusu  bolszewicy rzucili 
do akcji (i dywizji, nie osiągając mimo to 
w ytkniętego celu, polegającego na przeła­
m aniu  fron tu  niemieckiego. O ddziały wojsk 
lądow ych zniszczyły przytem  77, a lo tn ic­
two dalszych 39 czołgów sowieckich, tak. 
iż bolszewicy na tym  odcinku bojowym  w 
dniu tym  strac ili 115 czołgów.

Uszkodzenie głównej kwatery 
5 strefy wojennej Czungkingu.
Szanghaj, 19 marca, Agencja Domci po­

daje z jednej z myśliwskich baz lotniczych 
w Chinach środkowych, iż w środę przed­
południem wielka jednostka japońskich sa­
molotów boiowych i myśliwskich zaatako­
wała Lachokow, położony nad górnym b'e- 
giem rzeki Hanf, na północny zachód od 
Hankau.

Celem a tak u  by ły  objekty wojskowe w 
Lachokow, gdzie również znajdow ała się 
głów na kw atera  naczelnego dowódcy 5-tej 
s tre fy  w ojennej C zungkingu w raz z gene­
rałem  Li Tsung. Główną kw aterę poważ­
nie uszkodzono.

W szystkie sam oloty japońskie, biorące 
udział w akcji, powróciły cało do swych 
baz wypadowych.

Nowy dowódca ameryk. sił 
zbrojnych w Afryce północnej.
Lizbona, 19 m arca. Z wiadomości pocho­

dzących z głównej kwatery anglo-amery- 
kańskiej w Afryce północnej wynika, ił  
miejsce generał-irtaiora Fredendale zajął z 
rozkazu generała Eisenhowera generał-ma- 
jo r  Georges Patton, który jest więc do­
wódcą am erykańskich sił zbrojnych w A- 
fryce północnej.

Dotychczas P a tto n  dowodził korpusem  
pancernym  Stanów  Zjednoczonych we fra n ­
cuskich posiadłościach A fryki północnej.

Podróż Wallace‘a do Ameryki 
Południowej.

Vigo, 19 m arca W iceprezydent S tanów  
Zjednoczonych W allace udał się we środę 
w zapow iedzianą już ‘podróż do państw  
A m eryki Południow ej. Z M iami udał sie on 
sam olotem  na wyspę Kubę, skąd wyjedzie 
do C ostarici.

Dziennik amerykański 
domaga się zajęcia Martyniki,
Vigo, 19 m arca. „New York Post" pisze w 

ar tyku le  wstępnym, że S tany  Zjednoczone 
powinny niezwłocznie wysłać wojska do 
„ terytorium  M artyniki, znajdującego się 
pod panowaniem nieprzyjacielskiem".

Początkowo usiłow ano za pośrednictw em  
„przyjaznej po lityk i" przeciągnąć fran cu ­
skiego adm ira ła  Roberta na stronę  S tanów  
Zjednoczonych. Poniew aż to nie udało się, 
zarządzono blokadę. W yczekiwano, kto 
n ajp ierw  um rze z głodu, czy „dyk ta to r R o­
bert". czy też ludność. Obecnie spodziewają 
się, że Giraudowi uda się usunąć Roberta 
z drogi. W  razie, gdyby i ten środek ̂ oka­
zał się bezskutecznym, m uszą S tany  Zjed­
noczone ostatecznie czynnie wkroczyć, aby  
usunąć „zagrożenie" ze s tro n y  M artynik i.

Problem tonażu okrętowego 
Stanów Zjednoczonych.

Buenos Aires, 19 m arca. „Wysadzenie na 
ląd każdego pojedynczego żołnierza S ta ­
nów Zjednoczonych w Afryce wiąże się z 
koniecznością zużycia przeciętnie 10-ciu ton 
na przewóz m aterja łów wojennych, zaś je­
go utrzym anie  wymaga 2,5 tony miesięcz­
nie" — pisze korespondent agencji „Uni­
ted Press" w specjalnem sprawozdaniu dla 
dziennika „Prense" z głównej kwatery  a- 
Ijanckiej w północnej Afryce.

„Przedew szystkiem  konw oje m uszą ujść 
niebezpieczeństwa ataków  łodzi podw od­
nych, m in i sam olotów . N asteonie trzeba 
m a te rja ły  przewieźć sam ochodam i cięża- 
rowemi do w nętrza k ra ju  na odległości, 
w ahające się pomiędzy 300—1.200 mil." 

,W  zakończeniu spraw ozdaw ca stw ierdza, 
że tra n sp o rt wojsk, sp rzę tu  wojennego, 
środków  żywności, benzyny i innych m a­
te ria łó w  w ojennych wciąż jeszcze stanow i 
bardzo tru d n y  problem .

Konferencja naddunajska 
w Łomnicy Tatrzańskiej.

Wiedeń, 19 m arca. Do Łomnicy T a trzań­
skiej została zwołana najbliższa konferen­
cja naddunajska, w której wezmą udział 
przedstawiciele Niemiec, Węgier, Słowacji 
i B ułgarji  oraz reprezentant Rumunji.

Tem atem  tej konferencji będzie w p ierw ­
szym rzędzie zagadnienie odciążenia kom u­
n ikac ji kolejow ej przez żeglugę o k rę tow *
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USA. nie dorosły wojskowo do wojny.
„MaftiosiaS ^eviow" odkrywa kulisy kierownictwa amerykańskiego.

Genewą, 19 m arca . „Z agadn ien ia  o rg a n i­
zacji  w o jskow ej — Jjpsae m iesięcznik a n ­
gie lsk i  „N a tio n a l . <.view“ — s tanow ią  
w . razie u ja w n ie n ia  g pom iędzy sp rzy ­
m ierzeńcam i zawsze kw est ję  n iezm iernie 
de l ika tne j  n a tu ry .  P ro b le m  te n  w y s tęp u je  
n a  Jaw ze szczególną w yraz is tośc ią ,  Ile­
kroć  m a się_ da czynien ia  z pó łnocnym i 
A m e ry k a n a m i.  Ludzie ci bowiem są  po­
zbaw ieni wszelkiego zm ysłu  d la  technicznej 
sp raw nośc i  i konieczności p rzygo tow an ia  
op c ra cy j  w ojskow ych , podczas gdy  z d r u ­
giej s t ro n y  zazdrośn ie  s trzegą  każdej raz 
przez siebie zdobytej pozycji.

T ym czasem  d la  każdego  A n g lik a  je s t  
rzeczą  n a  tu ra lu ą , _żo n a  czele ja k ie jś  a rm ji 
pow in ien  s ta ć  n a jlep szy  i n a jb a rd z ie j do­
św iadczony  g en e ra ł. N a to m ia s t d la  pó łnoc, 
u ych  A m ery k an ó w  ten  f a k t  nie je s t  b y ­
n a jm n ie j _ bezsporny . W  sw em  dośw iadcze­
n iu  u w ażali on i w o jnę w ciąż jeszcze za 
cos w ro d za ju  b ru ta ln e j zabaw y i w y o b ra ­
żali sobie, że w każdym  w ypadku  d o s ta r ­
cz a li d la  celów  obecnej w o jn y  n ajlepszego  
w o jsk a  .

Okoliczność, że A ng licy  do tychczas 
' wszędzie w alczy li  własnerńi silami-
J zda je  się nie im ponow ać Roosevel-

towi, a n i  um n ie jszać  jego  p rzekona­
n ia  o wyższości wszystk iego , co je s t  

am ery k ań sk ie .
Z tego pow odu C h u rch i l l  był zm uszony  
u s tą p ić  i b ie rn ie  p rzy g lą d ać  się, Jak  zdol­
nego g en e ra ła  b r y ty jsk ie g o  A lex a n d ra  
podp o rzą d k o w a n o  dow ództw u g en e ra ła  
p ó łn ocno-am erykańsk iego  E isenhow era .

Ponieważ- C hurchill prosił prase, by 
w strzym ała  sic od k ry tykow an ia  tego kro- 
'au, „N ational Review*1 p ragnie  sie og ran i­
czyć jedynie  do kilku uwag. W żadnym  ra ­
zie nie można przemilczeć faktu , że

g e n e ra ł  A le x a n d e r  Jest Już hądźco- 
bądź trzec im  gene ra łem  na s tanow i­

sku dowodzącem na Ś rodkow ym  
Wschodzie, k tó rego  C hurch i l l  „gi- 
loiynuje*1 na jego  s tan o w isk u  n a­
czelnego dowódcy, aby  nas tępnie  
w ładzę naczelną przekazać jednem u 

z północnych  A m erykanów .
R ów nież _ G irau d a  zm uszono n a  ziem i 

f ra n c u sk ie j do pod p o rząd k o w an ia  sie ro z­
kazom  E isen h o w era . Je ż e li się  p rzy tem  w e­
źm ie pod uw agę, że również b r y ty jsk i  m a r ­
szałek lu tn ic tw a T edder  i b ry ty jsk i  naczel­
ny  dowódca f lo ty  śródziem nom orsk ie j  ad­
m ira ł  s i r  A n d rew  C u n n in g h am  zostali pod­
po rządkow ani pod rozkazy E isenhow era ,  
w ów czas m ożna sobie zdać sp raw ę, .ia .1 ol­
b rzym ią  odpowiedzia lność złożono w ręce 
człowieka zupełnie n iedoświadczonego i nie- 
w ypróbow anego . O koliczność jed n ak , że 
R oosevelt życzył sob ie i za tw ie rd z ił tęgo 
ro d za ju  o rg an iz ac ję  w ładz, dow odzi, j a k  
m ało  rozum ie się  n a  sp raw ach  dow ództw a

w ojennego  i do ja k ieg o  s to p n ia  pow oduje 
się n a  każdym  k ro k u  i sy s tem a ty cz n ie  czy­
s to  pó łn o cn o -am ery k ań sk iem i ce lam i po li 
tycznem i.

W ielo  je d n a k  p rzem aw ia  za tern — o św iad ­
cza w zakończeniu  „N a tio n a l Review** — że 
d a lszy  p rzeb ieg  obecnej w o jn y  o tw orzy  
jpszczo oczy pó łnocnym  A m erykanom . — 
W  w ojn ie  z la t  1914—1918 zwyciężyli oni, 
p raw ie  nie b io rąc  udziału  w  w alkach ,  Z w y­
cięstw o stan o w iło  d la  n ich  ig raszkę.

W  obecnej w ojn ie  je d n a k  w sk u te k  
„nieprzew idzianej ak c j i  japońskiej*',  
zaraz  z sam ego  początku  „wpadli,

Jak  ś l iw ka  w kompot".
D otychczas p ro w ad z ili oni w alk ę  n a  oeea 
nie S p o k o jn y m  je d y n ie  m ałem i fo rm a c ja ­
m i. T eraz  je d n ak  będą m u sie li n areszc ie  
p rz y s tą p ić  do w alk i „■według sk a li eu ro p e j­
ski ej

Konfereltcga w sprawie środków 
przeciwko łodziom podwodnym.

Sztokholm , 19 m arca . W edług  nadeszlych 
tu  półurzędow ych doniesień  z  Białego Do­
mu, w o s ta tn ich  dn iach  w pewnej niewy- 
m ien ionej miejscowości odbyła  się konfe­
renc ja  pomiędzy przedstaw ic ie lam i m a ry .  
n a rk i  S tanów  Zjednoczonyoh, A n g lj i  i K a­
nady .

G łów nym  te m a te m  ty c h  obrad,  j a k  zako­
m un ik o w a n o  urzędowo w W aszyng ton ie ,  
był problem , lakie  skuteczne krok i dałoby 
się pod jąć  przeciwko p row adzonej przez 
N iem cy w ojn ie  łodz iam i podwodnemi.

W  k o n fe m e ji b ra li  u d z ia ł w icead m ira ł 
s i r  H e n ry  R. M oure, ja k o  p rzedstaw ic ie l 
a d m ira lic ji  b ry ty jsk ie j,  w icem arsza łek  lo t­

n ic tw a  D u rs to n  z ra m ie n ia  dow ództw a n ad ­
brzeżnego lo tn ic tw a  b ry ty jsk ie g o , k o n tr ­
a d m ira ł R. H. B ro d eu x  z m a ry n a rk i k a n a ­
d y jsk ie j o raz w icem arsza łek  lo tn ic tw a  
N. R. A n d erso n  z lo tn ic tw a  k an a d y jsk ieg o , 
zaś ze s tro n y  S tan ó w  Z jednoczonych  gene- 
ra ł-m a jo r. C. T. G ross ja k o  p rze d staw ic ie l 
a rm ji  lądow ej, g e n e ra ł b ry g a d y  W . T. L a r ­
son  z lo tn ic tw a  a rm ji  lądow ej o raz  J .  E . 
C u sh in g  ja k o  członek za rząd u  w o jen n e j że­
g lu g i m o rsk ie j.

K o m u n ik a t u rzędow y  kończy s ię  u w agą , 
że k o n fe ren c ja  w y k a z a ła  „zupełną zgod ­
ność p o g ląd o w ą" i że n a s tą p ią  po n ie j d a l­
sze rozm ow y.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 19 m arca . W ło sk i k o m u n ik a t w o­

je n n y  z p ią tk u  p o siad a  n as tę p u ją c e  b rzm ie­
n ie :

N aczelne D ow ództw o W ło sk ich  S ił Z b ro j­
n y c h  k o m u n ik u je :

W  zachodn im  re jo n ie  m orza Ś ródziem ne­
go  zo s ta ł z a a ta k o w a n y  przez pew ien ze­
sp ó l sam o lo tó w  to rp ed o w y ch  p o zo s ta jący  
pod  dow ództw em  k ap ita rju  lo tn ic tw a  M a­
r io  S p ezz afe rri z T o rre  A n n u n z ia ta  (N ea­
pol), konw ój, s k ła d a ją c y  się  z trzech  p a ­
row ców . D w a p arow ce o po jem ności po 5 
ty s . b rt. o trz y m a ły  tra f ie n ia  to rp ed am i i 
za to n ę ły . T rzeci p aro w iec  o po jem nośc i 7 
ty s . b rt. p o zo s ta ł n a  m ie jscu , w y k az u jąc  
s iln e  p rzech y len ie  na bok.

. N iep rz y jac ie lsk ie  sa m o lo ty  z rzu c iły  w czo­
r a j  p a rę  bom b n a  zew nętrzne  dzieln ice i 
oko licę N eapo lu  i w p ro w in c ji S y ra k u z y  
n ie  czyn iąc  o fia r. W  N oto  p o w sta ły  m ałe  
szkody. Je d e n  sa m o lo t zo s ta ł t r a f io n y  

'p rz e z  obronę n az iem n a  i sp a d ł do m orza 
n a  p o łu d n ie  od p rz y lą d k a  P asse ro .

Generalny namiestnik Aibanji 
przyjęty przez króla i cesarza.
Rzym, 19 m arca . K ró l i c e sa rz  p rz y ją ł 

n o w o-m ianow anego  g en e ra ln e g o  n am ie­
s tn ik a  A ib an ji g e n e ra ła  A lb erto  P a r ia n i ,  
o ra z  b aw ia cą  obecnie we W łoszech  d e leg a­
c je  a lb a ń sk ą  pod p rzew odn ictw em  p rem je . 
r a  M a lią  B u sh a ti.

Brytyjski statek pomocniczy 
„Fidelity44 zaginął.

S ztokholm , 19 m a rc a . W e śro d ę  wieczo,- 
rem  o f ic ja ln ie  podano  w L o n d y n ie  do w ia ­
dom ości fa k t zag in ięc ia  b ry ty jsk ie g o  s t a ­
tk u  pom ocniczego „F id e lity " .

Berlin . 19 m arca . Naczelna kom enda  nie­
m ieckich  sił z b ro jn y c h  donoś! z g łów nej 
k w a te ry  F i ih re ra  w dn iu  18 m a rc a :

Na ca łym  odcinku  bo jow ym  pomiędzy 
C harkow em  i na  pó łnocny  zachód od K ur-  
sk a  z n a jd u ją  się dyw izje  a r m j i  lądowej i 
oddziałów SS  w a t a k u  na  wschód. P o m i­
mo zaciętej p rzec iw obrony  i t r u d n y c h  w a ­
ru n k ó w  te renow ych ,  nasze w o jska  o s ią g a ją  
codziennie w yznaczane cele a ta k u ,  o d rzu ­
ca ją  bolszewików z ich wciąż na  nowo z a j ­
m ow anych  pozycyj I za d a ją  im w raz  z lot­
n ic tw em  jaknajc ięższe  s t ra ty .

S iły  n ieprzy jac ie lsk ie ,  okrążone  na po­
łudn iow y  w schód od C h arkow a ,  zos ta ły  
zniszczone, z w y ją tk ie m  nieznacznych re­
sztek. P ró b y  odsieczy bolszewików spełzły 
na  niczem w śród  k rw a w y ch  s t ra t .

Na po łudn ie  od O rła  bolszewicy zaafak o .  
w ali  w czora j  ponow nie  na  szerokim  f ro n ­
cie s i lnem i oddzia łam i p iecho ty  i czołgów. 
A tak i  p rzeprow adzone  w k ilku  fa la ch  za- 
ła m a ły  się w śród  w ysok ich  s t r a t  wobec

n iew zruszonego  opo ru  naszych  w ojsk , 
w sp ie ra n y ch  w y b itn ie  przez lo tn ic tw o, w  
w alk a ch  ty c h  zniszczono 116 czołgów s o '
wiecklch.

Również na  po łudn ie  od jeziora  l lm eń  
n iep rzy jac ie l  n ac ie ra ł  znow u bezskutecz­
nie na nasze pozycje.

Podczas  loka lnych  w a lk  n a  f ronc ie  tune -  
f a ń sk im  w o jsk a  n iem ieckie  i w łosk ie  wzię- 
ły do niewoli jeńców. S ilne  n iep rzy jac ie l- '  
skie a t a k i  p iechoty, sk ie ro w an e  na f ro n t  
p o łu d n io w e -tu n e ta ń sk l ,  o d p a r to  w śród  w y­
sokich  . s t r a t  n iep rzy jac ie la .  — Lotn ic tw o  
in g e ro w a ło  w w a lk a ch  ob ro n n y eh  p rzy  u- 
życiu  znacznych  sił.

N iem ieccy m yśl iw cy  zestrzelil i  ponad  
re jonem  m orza  Ś ródziem nego pięć nie­
p rzy jac ie lsk ich  sam olo tów , w czem cz tery  
s a m o lo ty  to rpedow e.

M a jo r  P h il l ipp .  k o m a n d o r  g r u p y  w  pew­
nej eskad rze  m y śl iw sk ie j ,  uzy sk a ł  w dniu  
w czo ra jszym  po czterech zes trza łach  swe 
203 zw ycięstw o pow ietrzne.

14 m arca , nie uda ło  się do chw ili  obecnej 
zdobyć bolszewikom an i piędzi ziemi. N a
północ od je z io ra  Ilm on, bolszew icy pono-, 
w ili a ta k i i k o rz y s ta ją c  z u d z ia łu  licznych  
b a to ry j a r ty le r j i ,  tudz ież  z m ask o w an ia  od­
działów  sz tu rm ow ych  p rz y  pom ocy sz tucz­
nej m giy , m ieli n ad z ie ję  o s iąg n ięc ia  su k ­
cesu. To je d n a k  a ta k i  p o zo sta ły  b ezsku ­
teczne.

Zatopienie amerykańskiego 
statku chłodni „Stag Mound44.
Buenos Aires, 19 m are»  K a p ita n  a r g e n ­

ty ń sk ie g o  parow ca Rio C olo rado  po p rzy­
byciu s ta tk u  do p o r tu  w B uenos A ire s  u- 
dzielił c iekaw ych  szczegółów  w sp raw ie  
za top ien ia  „S tag  H cund". s ta tk u -ch ło d n l  
S tan ó w  Zjednoczonych.

W ed łu g  in fo rm ac y j w spom nianego  k a ­
p ita n a  ów a rg e n ty ń sk i parow iec p rz e ją ł 
w dniu  4 m a rc a  sy g n a ły  SO S, a w je d e ­
naście  godzin  później zauw aży ł m o to ró w k i 
z ro zb itk am i ok rę tow ym i. W crllug  opow ia­
d ań  załogi zatop ionego  s ta tk u

chw ila  ton ięc ia  by ła  n iezwykle 
groźna,

ponieważ s ta te k  ten .  p ły n ą cy  z B ab la  do 
Rio de J a n e i ro ,  m ia ł  na  pokładzie  ła d u n e k  
d y n a m itu  w agi 120 ton. B ezpośredn io  po 
eksp lozji trze ch  w łosk ich  to rp ed  s ta te k  
w śród  gw ałto w n y c h  eksplozyj poszedł na  
dno. A czkolw iek „ S ta g  H ou n d " u zb ro jo n y  
b y t w k ilk a  dział o raz  k a ra b in ó w  m aszy ­
now ych, za łoga nie m ia ła  możności podję­
cia ak c j i  bojowej,  poniew aż parow iec za­
g łę b ia ł s ię  z n iezw ykła szybkością . J a k  
n as tęp n ie  k a p ita n  a rg e n ty ń sk ie g o  s ta tk u  
zakom un ikow ał, w dn iu  8 m a rc a  w y sad z ił 
01 1  w po rcie  Rio de J a n e iro  p rzy ję ty ch  na 
pok ład  rozb itków  ok rę to w y ch , poczem  n a­
ty c h m ia s t u d a ł e ię  w d a lsza  d ro g ę  do 
B uenos A i f  es.

III HIM.
Wysokie straty nieprzyjaciela w czołgach.

Japończycy zatopili sześć 
nieprzyjacielskich łodzi podwodn.

Tokio , 19 m arca . C e sa rsk a  k w a te ra  g łów ­
n a  donosi:  J e d n o s tk o m  Japońsk ie j  m a r y ­
n a r k i  udało  się w okres ie  nd 6 do 11 m a rc a  
br. za topić  sześć n iep rzy jac ie lsk ich  łodzi 
podw odnych .

Na ozorach znów wylądowali 
rozbitkowie okrętowi.

Llzhona, 19 m a rc a . vVedtug iu fo rm ac y j
p o r tu g a lsk ie g o  C zerw onego  K rzy ża  na po­
k ła d z ie  p o r tu g a lsk ie g o  p aro w ca  „S inea" 
p rz y b y ło  do p o rtu  H o rta  na w yspach  a- 
zo rsk ich  71 ro zb itków  z ok rę tów  a m e ry ­
k ań sk ich .

Nowy szef floty w Indiach.
Sztokholm . 19 m arca . J a k  porlajo a n g ie l­

sk a  służba in fo rm a c y jn a , m in is te r  d la  
sp ra w  Tndyj podał w czw artek  do w iad o ­
m ości, iż J  H  G odfrey  p rzy b y ł do N ow ych 
D elh i, by p rze jąć  naczelne dow ództw o nad  
m a ry n a rk ą  in d y jsk ą . J e s t  on n as tęp c ą  w i- 
c e -a d m ira la  H e rb e r ta  F itz h a rb e r t.

Berlin , 19 m arca . N aczelna K om enda  Nie­
m ieckich  S i ł  Z b ro jn y ch  k o m u n ik u je  z Głó­
w nej K w a te ry  F i ih re ra  w dn iu  19 p ia rca :  

W  re jon ie  w alk i  C h a rk ó w —Biełgorod  I 
n a  pó łnocny  zachód od K urska-  a t a k  n ie­
miecki p o s tępu je  zw ycięsko na szerokim  
fronc ie .  Na po łudn iow y  wschód od C h a rk o ­
wa zniszczono resz tk i za m k n ię ty c h  ta m  sił 
sowieckich. O ddzia ły  SS zdobyły  w n iespo­
dz iew anym  a t a k u  m ia s to  Biełgorod. D yw i­
zja  p iecho ty  G ro ssd cu tsch lan d  o d p a r ła  n ie­
p rzy jac ie lsk ie  a t a k i  koło B orysów kl I n a ­
s tępn ie  u derzy ła  da leko  na  wschód Znisz­
czono 47 czołgów sowieckich.

Na po łudn ie  od O rła , na  po łudn ie  od W ja -  
żm y i koło S t a r a j a  R u ss ja  n iep rzy jac ie lsk ie  
p ró b y  p rze łam a n ia  zakończy ły  się d la  So­
w ie tów  ciężką k lęską.  Oprócz w ltJu  ludzi 
i licznego m te r ja łu  s t rac i l i  oni je d y n ie  na  
odc inku  W ja ź m y  93 czołgi.

L o tn ic tw o  p rzy  użyciu  znacznych  s ił  w 
w ie lo k ro tn ie  pon aw ia n y ch  ak c ja ch  w spie­
ra ło  w a lk i  o fensvw ne i o b ronne  a r m j i  lą­

dowej.
Na f ronc ie  p ó łnocno -tune tańsk im  w łasne  

m iejscow e przedsięw zięcie  o fensyw ne  prze­
biega p lanowo.

Zespół bom bow ców U SA  z a a ta k o w a ł  za 
dn ia  północno-zachodnie  n iem ieckie  w ybrze­
że. Ludność zwłaszcza w  Brem en  m ia ła  
s t r a ty .  N iem ieccy m yśl iw cy  zestrzelil i  czę­
ściowo da leko  ponad  m orzem  siedem  czte- 
ro m o to ro w y c h  sam olo tów , tezy  dalsze sam o­
lo ty  s t r a c i ł  n iep rzy jac ie l  nad  okupow ane- 
mi zachodnicm i te re n am i .

P o  pew nym  p o m y śln y m  w ypadz ie  dzien­
n ym  szybkich  n iem ieckich  sam o lo tów  bajo ­
w ych  przeciw ko pew nem u por tow i w po­
łudniow e] A ng lj i ,  lo tn ic tw o  z a a tak o w a ło  u- 
b iegłej nocy m ia s to  przem ysłow e N orw ich  
I p o r t  G re a t  Y a rm o u th .  P rz y  adlocie  zaob­
se rw ow ano  s ilne pożary . T rzy  sa m o lo ty  za­
ginęły .

Na A t la n ty k u  nasze łodzie podw odne to ­
czą cieżkfe w a lk i  z konw ojam i.  O perac je  
w ie lkop rzes t rzenne  są Jeszcze w  toku .

Staraja Russia zaporą dla bolszewików
Berlin , 19 m arca . Bolszewicy a ta k u ją c y  

po w tó rn ie  od trzech  dni na  f ronc ie  jez io ra  
l lm eń , nie p o tra f i  uzyskać  n a jm n ie jszego  
sukcesu. O gn iskow ym  p u n k te m  ponow nych  
w ypadów  by ła  i ty m  razem miejscowość 
S t a r a j a  R uss ja .  P o  op ró żn ien iu  p rzyczó łka 
m ostow ego  D em jań sk , ten odcinek  f ro n tu  
s ta l się bu fo rem  zaporow ym , o k tó ry  roz­
b ija  się n a w a ła  bolszewicka.

W to k u  przeszło rocznych  w alk  bolszow i: 
cy raz  po raz  a ta k o w a li w ty m  punkcie, 
a b y  uzyskać  bazę zao p a trzen io w ą  d la  re­

jo n u  D em iańska .  Obecnie p u n k t  ten  j e s t  te ­
renem  boju , pon iew aż p rzec iw staw ia  się  on 
napo row i bo lszew ików  ku zachodow i. Ce­
lem zn iszczenia tego p u n k tu , bolszew icy 
śc iągnę li znaczne fo rm a c je  p ie ch o ty  i a r ty ­
le rji, czołgów  o raz  sam olo tów , za a tak o w a li 
p rzy  ich pom ocy m iejscow ość S ta r a ja  R us­
sja , zarazem  p row adząc  w y p ad y  poza jez io ­
ro  Tlmeń ab y  tę  tw ie rdzę o k rąży ć  z p rze ­
c iw nej s tro n y . Tak', ja k  w o fensyw ie po­
p rzed n ie j, p rze rw an e j hez sk u tk u  w d n iu  
9 m a rc a ,  t a k  i  w  obecnej,  pod ję te j  w  d n iu

203 zwycięstw powietrznych 
niemieckiego lotnika.

Berlin , 19 m arca . M a je r  H an s  P h l l ipp ,  
Udekorow any odznakam i liści dębow ych 
z m ieczam i do k rzyża k aw a le rsk ie g o  o rd e­
ru  żelaznego krzyża, uzy sk a ł  we środę  
w to k u  zacię tych  w a lk  pow ie t rznych  na  
po łudnie  od jez io ra  Ilm on, pn ko ls jncm  ze­
s trze len iu  czterech m aszyn  sowieckich, 
sw oje  200—203 zw ycięs tw o powietrzne, s t a ­
j ą c  tern sam em  na czele n a jw y b i tn ie jsz y c h  
niem ieckich  lo tn ików  m yśl iw skich .

Sw ój im pnnu,iący  sukces u z y sk a ł m a jo r  
P h il ip p  w łaśn ie  w 26-tą roczn icę  sw ych 
u rodzin .

Wojenne straty Indyj 
na Dalekim Wschodzie.

Bangkok, 19 m arca . W e d łu g  obliczeń 
m a rsz a łk a  polnego W ave l la ,  h in d u sk ie  
s t r a t y  w o jenne  na f ronc ie  D alek iego  
W schodu  w ynoszą  około 1G0.0C0 żo łn ierzy .

J a k  w y n ik a  z .jego w y n u rzeń , z cV fry  
pow yższej p rz y p a d a  60—70.000 n a  zag in io ­
nych . _ L iczba s tw ie rd z o n y ch  w ypadków  
śm ierc i o g ran ic za  się  do 3;000 żo łn ierzy .

Gwałtowny atak lotnictwa 
japońskiej marynarki na port 

Darwin.
Tokio, 19 m arca . C e sa rsk o - ja p o ń sk a  kw a­

te ra  g łów na  k o m u n ik u je :
J e d n o s tk i  lotnicze m a ry n a rk i  jap o ń sk ie ]  

do k o n a ły  w dn iu  13 m a rc a  g w a ł to w n y c h  
a ta k ó w  bom bow ych  na ob iek ty  w o jskow e 
P o r t  D arw in ,  w y rz ąd z a ją c  pow ażne uszko­
dzenia.

W  zw iązku  z tern udało  się Ja p o ń cz y k o m  
zestrzelić  16_ sa m o lo tó w .z g ru p y  30, p o d ry ­
w ający ch  się  do lo tu  ap a ra tó w . Ja p o ń c z y ­
cy pon ieśli s t r a t ę  w p o stac i jed n eg o  za g i­
n ionego sam olo tu .

Japenja dąży do .maximum 
produkcji.

Tokio, 1 9  m a r e a . W e czw ar tek  weszły w  
życie nowo d ek re ty  w z g lę d n ie 'u s ta w y  ce­
sa rsk ie ,  k tó ry ch  celem je s t  qzu p c tn ia n ie  
w ojenne j s t r u k tu r y  k r a ju  o raz  podniesie­
nie p ro d u k c j i  do m ax im um .

C hodzi tu  o w prow adzen ie  now ego s y ­
s te m u  t. zw. doradczego  d la  g a b in e tu , d a ­
lej o s tw o rze n ie  ra d y  g o sp o d a rk i w o jen ­
nej, w reszcie o s tw o rzen ie  sy s te m u  in sp e k ­
cy jn eg o  d la  a d m in is tra c ji  cy w iln e j.
, R ów nocześn ie u zu sk u je  m oc obow iązu ­
ją c ą  nojve rozporządzen ie , u d z ie la ją ce  p re- 
m je ro w i dalszych  pełnom ocn ictw . C e sa r­
s k ie  rozporządzen ie , d o tyczące now ego s y ­
s te m u  doradczego  um ożliw ia  po w o łan ie  
czatow ych  osob is tości, w szczególności z 
k ó ł g o spodarczych , n a  do radców  p rezesa  
ra d y  m in is tró w .

W kilku wierszach.
We czwartek szef biirmnńskiej rady adm inistra­

cyjnej dr Ba Maw przybył na zaproszenie rząó« 
iaponskieeo samolotem do Tokio.

*
Prem jer Tojo mianował na podstawie rozpo­

rządzenia cesarskiego doradcami rządu siedmiu 
dygnitarzy japońskich, którzy położyli znaczne 
zasługi dla państwa.

*
Minister spraw zagranicznych Stanów Zjedno­

czonych Hull na konferencji prasowej wyraził 
życzenie W aszyngtonu wszczęcia dwustronnych 
rozmów z Moskwą, czyli, iż w tym wypadku An- 
glja byłaby wyeliminowaną.

sfe
W Rheinfelden w Szwajcarjl natknięto się tui 

nowe złoża soli. W arstwa odkrytej soli kamien­
nej gruba jest na 21 metrów.
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Sobota

Dziś: Teodozji i  Euf. 
Ju tro : N. Sucha

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 13.30 do 5.00

Dary dla jeńcćw wojennych.
Kraków, 19 m arca. Jeszcze tylko miesiąc 

dzieli nas od świąt W ielkanocnych. Jest 
więc to już najwyższy czas, aby pomyśleć
0 wysyłce paczce świątecznych dla jeń­
ców polskich, przebywających w obozach 
na terenie Rzeszy.

Dzień Z m artw ychw stan ia  Pańskiego  bę­
dzie dia nich chw ilą um ocnienia spoistej, 
tw ardej więzi, ja k a  łączy ich z nam i.

Należy z uznaniem podkreślić, że społe 
czeństwe polskie nie zapomina naogół o 
swoich obowiązkach wobec ofiar wojny, 
pamiętając zarówno o ubogich w kraju, jak
1 o jeńcach zagranicą. P rzyk łady  spon ta­
nicznej niem al ofiarności m ieliśm y w okre­
s ie  Bożego N arodzenia, a obecnie już za­
c z y n ią  napływ ać paczki do PoJ.sk ich K o­
m itetów  Opiekuńczych, przeznaczone na 
św ięta W ielkanocne.

Szczególnie chodzi tu ta j o jeńców sa ­
m otnych. którzy opuszczeni przebyw ają w 
obozach. Ja k ie  oni będa mieć święta, zależy 
ty lko od ofiarności całego społeczeństwa. 
Dary można składać lub przesyłać do 
wszystkich placówek P. K. Op.

Dobre skutki akcji premjowej.
Kraków, 19 m arca. Kwity premjowe, w y­

dane w roku kontyngentowym 1942 43 o- 
siągnęły kwotę 350.009.000 złotych.

Za odstaw ione ilości pszenicy, zyta. jęcz­
m ienia i owsa, ja k  równeż za nasiona i o- 
woce roślin  oleistych oraz strączkow ych, 
za ku kuru  dzę, ta ta rk ę  i proso wydano 
dotychczas kwitów prem jow ych na okrągło 
70.000.000 zł. na tek sty lja  i tow ary teksty l 
ne. jak  również kw ity  prem jow e na w ód­
kę — 5ŁOOO.OOO. Dostawcy ziem niaków o- 
trzym ali dotychczas kw ity prem jow e na 
żelazo w artości 40.000.000 zł.,.zaś na wódkę 
i papierosy w artości okrągło 20.000.000 zł.

Wiosenna praca rolnika już się 
rozpoczęła.

(Zet) C iepły lu ty  i m arzec, oprom ieniony 
snopam i słońca, ogrzewa ziemię i osusza 
ją . jak  nigdy. Ludzie od dawna nie pamię­
tają tak wczesnej wiosny, k tó ra  nadchodzi 
w całej sw ojej krasie. Ziemia, pozbawiona 
wilgoci śniegu, czoka już  na  ro ln ika.

To też p raca na ro li rozpoczęła się. Nie- 
tylko na ziemiach chłopskich, ale i na ob­
szarach dworskich spotyka się pracujących. 
Czwórki dw orskie, czy mierzynkii chłop­
sk ie  c iągną  pługi, ku ltyw ato ry  i brony, 
przew racając ziemię i spu lchniając  ją . W y­
b ija  «ię na pierw szy p lan  włóczenie, p ierw ­
sza p raca w iosenną na roli.

K orzystając z pięknej pogody, rolnicy  
przygotowują rolę, aby w niedługim już 
czasie wrzucić w nią ziarno jare.

Zapewne dalsze dni m arca tak  samo bę­
dą  ciepłe i ziarno n ie pójdzie na m arne. 
Niema również obawy, aby oziminy mogły 
ucierpieć od mroźnych wiatrów marco­
wych. ja k  to było w poprzednich latach.

Niemnieisza praca wre w sadach i ogro­
dach. Ogrodnicy przygotowują inspekta 
sp u lch n ia ją , ziemię i p rzygotow ują ją  P«d 
siew  i sadzenie w arzyw  oraz wszelkiego ro- 
dzajń  rozsad. W  sadach kończy się  cięcie* 
drzew owocowych, sp rysk iw an ie  odpowied- 
niemi cieczami, chroniącem i od zarazków i 
szkodników.

A nad p racą  ro ln ika  w polu i ogrodnika 
w sadzie unosi się dźwięczny glos skow ron­
ka, tego najw cześniejszego tow arzysza 
w ieśniaka. _____

Utworzenie komisarjatów 
w okręgu Galicja.

KrakAw, ]!» marca. Z mocą obowiązującą od dnia 
1 lipca bieżącego roku zatwierdzono zostało w myśl 
dekre tu  sekre tarza  s tanu  Rządu Gen. Gub, utwO- 
rzenis w Okręgu Galicja kom isar ja tów dla s ta ros tw  
miejskich I wiejskich. Utworzone zostaną następu­
jące  kom isar je ty :

W B orysław iu d la  s ta ro s tw  pow iatow ych w Dro­
hobyczu, S tanisław ow ie. Kołom yi. Caart.kowie, T arno ­
polu i Brzeć-aiiach i kom isariat, m iejsk i w Rawie 
R usk ie j d la  tych  sam ych sta rostw .

P U  sta ro s tw a  Lwów-wieś uznane zostały za ko- 
m isa r ja ty  w iejsk ie : Żółkiew, Gródek i Sądowa W i­
szn ia . Dla s ta ro s tw a  Sam bor — T urka , d la  s ta ro ­
s tw a  w S try ju  Chodorów i Skole, d la  K ałusza 
P o lin a , S tanisław ow a — T łum acz i N adw órnn, d la  
s ta ro s tw a  w K ołom yi wyznaczono k o ra isa rja t w iej­
sk i w Ilorodenee, S n ia tyu ie  i Kosowie, d la  Czortko- 
w a w Buczaęziu, Barszczowi©. Zaleszczykach i Kopy- 
©zyuóarh,- dla s ta ro s tw a  w T arnopolu  — w T rem ­
bow li, Skalacie, Zborowie i Z barażu, d la  Złoczowa — 
w  Przem yślanach  1 Brodach, dla Bnzeżam — w Ro­
ha ty n ie  i P odhajcach , d la  K am ionki St.rum ilowej — 
w  Kadziechow ie i Sokalu  i  d la  s ta ro s tw a  w Rawio 
B usk ie j — w Lubaczowie.

„KSIĄŻKI ZAŻALEŃ" W SK LEPA CH . Poraieważ 
w mieklćryeh punktach sprzedaży arty k u łó w  spo­
żywczych w Częstochowie stw ierdzono niedoeiąKnic- 
c ia , dotyczące porządku w lokalach , sposobu obsłu­
g i k lien ta , jakoóoi sprzedaw anych a rtyku łów  itp-. 
U rząd W yżyw ienia zw rócił uw agę, ż© w© w szyst­
k ich  sk lepach zn a jd u ją  »ie „K siążki zażaleń", w k tó ­
ry c h  konsum enci m a ją  p raw o w pisyw ać wszelkiego 
ro d za ju  sk a rg i. Właściciele sklepów obow iązani są 
n a  każdorazowe żądan ie przedstaw ić te książk i ku- 
Pująoytn.

„Niewyraźne i przygnębione nastroje 
w Stanach Zjednoczonych1'.

Sztokholm, 19 m arca. Jak wynika z treści 
ostatniego wydania tygodnika „Tinte“, ja­
kie nadeszło do Europy, nastroje w Wa­
szyngtonie co do polityki wewnętrznej 
określa się jako „nic-wy raźne i przy- 
gnębione“. Wszelkie polityczne wydarzenia 
idą już obecnie w cień pod wrażeniem kam. 
pan]i wyborczej, rozwiniętej z niezwykłą 
siła. Obecnie w obliczu opinii publicznej 
toczy nię. walka o kierownictwo urzędu pro. 
dukcji wojennej.

„Time" twierdzi, że stanow isko Nelsona 
jest obecnie ostatecznie zachwiane.

Wiadomości o mającej nastąpić dy­
misji Nelsona pojawiały się bardzo 

często, jednakże nigdy się 
nie potwierdzały.

„Time" przypusęzcza, że niechęć władz

i wojskowych do Nelsona przybrała tak 
! wielkie , rozmiary, że dalsze utrzymanie 
! się jego na tym urzędzie uważane jest za 
j niemożliwe.

K ilka większych dzienników, a wśród 
| nich „New York H erald  Tribune", dorna- 
| ga  się odw ołania tej zaufanej oeoby 

prezydenta, aby leni samem położyć kres 
ryw alizacji urzędów w ojskowych z urzę­
dam i cywilnem i w dziedzinie produkcji..

Kiedy więc wokół sprawy kierownictwa 
produkcją zbrojeniową toczą się spory, w 
samym dziale produkcyjnym daje się zau­
ważyć wzrost nieporządku. J a k  twierdzą, 
w am erykańsk iej gospodarce w ojennej da­
je  cię odczuwać brak  p lanow ania u jedno­
stajn ionego  i zakrojonego na w ielką sk a ­
lę, lub też brak  energicznego i spraw nego 
w ykonania, o ile takie p lanow anie istnieje.

BtwMmm  komunistyczna w Anglji.
Sztokholm, 19 m arca. Wobec tego, iż La­

bour Party nie zgodziła się na przyjęcie 
komunistów angielskich, uzasadniając swój 
krok tern, iż zasady obydwu partyj nie 
harmonizują ze sobą, obecnie centralny ko­
mitet komunistów angielskich opubliko­
wał nową deklarację, w której powtórnie 
domaga się przyjęcia.

J a k  dalece posunęła się już krecia robo­
ta  Moskwy, m ająca  na celu podkopanie po- 
zycyj b ry ty jsk ich , w ynika z wiadomości, 
p o d an e j. na  łam ach „Timesu" z C anberry. 
W m yśl tego, połudn<owo-australijsha par- 
tja komunistyczna, którb widocznie nisaa- 
wno temu założona, na ..swern pierwszem 
posiedzeniu" zapowiedziała, iż przy naj­

bliższych wyborach do parlamentu zamie­
rza wysunąć własnych kandydatów.

Celom uniknięcia s jra ty  głosów, zam ierza 
się zawrzeć uk ład  wyborczy z au s tra lijsk ą  
Labour P a r ty  — w k tó re j, ja k  wiadomo, 
radykalne  elem enty silniej są reprezento­
wane, aniżeli w angielskiej p a r tj i  p racy  — 
spodziewając się w ten sposób w n iektó­
rych  okręgach wyborczych w ysunąć rów ­
nież w spólnych kandydatów .

Ta działalność partji komunistycznej 
w południowej Austraiji, podkreślona jesz­
cze przybyciem pierwszego posła sowiec­
kiego do Austraiji,' Jest niezbitym dowo 
dem, iż Moskwa szczególną swą uwagę 
zwróciła obecnie na tę część świata.

Roiwój przemysłu zielarskiego.
K raków , 20 m arca. Po lsk ie  rośliny  lekarsk ie  

dziko rosnące, jak o  gotow y surow iec, nlepotrze- 
bu jąey  spec ja ln e j wprawy, doczekał się od  3 la l 
w ojennej zaw ieruchy  w ielkiego u zn an ia , zastoso­
w ania  I za in teresow an ia  się ogółu społeczeństw a, 
stw arza jąc  i k ład ąc  rów nocześn ie  m ocne fu n d a ­
m enty  d la jego rozw oju  jak o  p rzem ysłu  ro d z i­
m ego w na jb liższą  i da leką  przyszłość, co n ie ­
w ątpliw ie odb ije  się d o datn io  n a  budżecie nasze­
go k ra ju . Ju ż  dz is ia j stw ierdzić  należy, że p rze ­
m ysł z ie larsk i, zw łaszcza zbiór z dzikiego stanu , 
u jęty  planow o, rozpow szechnił się praw ie  po 
w szystk ich  w siach całego • G ubernato rstw a.

Główne przyczyny rozw oju  przem ysłu  z ie la r­
skiego u nas w  obecnej dobie są:

1) Pow ołanie  do życia „Zw iązku Z ielarskiego 
U praw iających  i Z b iera jących  rośliny  lekarskie, 
a rom atyczne  i k o rzenne", k tó ry  jak o  cen tra la  
skup ia  w swem  ręk u  całą a k c ję  z ie larską, tj. zb iór 
i upraw ę.

2) P rzeznaczone fundusze  R ządu G. G. na
p rzep row adzen ie  i u doskonalen ie  danego p rze ­
m ysłu.

3) Żyw otna i sku teczna  w spó łp raca  re feren tów  
zie larsk ich  w poszczególnych Izbach R olniczych.

4) B ardzo żm udna w sp ó łp raca  In s tru k to rek  Go­
sp o d arstw a  Dom owego w  poszczególnych s ta ­
rostw ach.

5) P raca  ośw iatow a in s tru k to re k  G łównej Rady 
O piekuńczej (R. G. O.), k tó re  z praw dziw em  p o ­
św ięceniem  d o c ie ra ją  i u św iad am ia ją , zw łaszcza 
w ysiedlonych o skuteczności i doniosłości zb ie ra ­
nia roślin  lekarsk ich .

6) W ydan ie  polecenia nauczycielstw u szkół po ­
w szechnych do zb ie ran ia  roślin  p rzy  pom ocy 
dzieci szkolnych przez Głó\vny U rząd O św iaty 
Gen. G ubernatorstw a.

7) Życzliwe u stosunkow an ie  się p rasy  tak  s to ­
łecznej, jak o też  p ro w in c jo n a ln e j, n ie szczędzącej 
pap ie ru  n a  pom ieszczanie odpow iednich  a r ty k u ­
łów  fachow ców , piszących o zio łach  leczniczych.

8) O ddanie p raw a  zakupu  ususzonych roślin  
lek arsk ich  tak  od up raw ia jący ch , jako też  
od p ryw atnych  zb ieraczy  i szkoły  spó łdzie l­
niom  ro ln iczo-handlow ym , z k tó ry ch  każ.da p ra ­
w ie m a ju ż  swego re fe ren ta , obznajom ionego 
(względnie m ieć pow inna) z handlem  roślinam i 
aplecznem i.

9) U tw orzenie cen tra ln e j placów ki skupu  ziół 
w W arszaw ie (H erhag), g rom adzące j w szelkie z a ­
pasy zebranego  i ususzonego m ate rja łu  z ie larsk ie­
go z całego G ubernatorstw a i p rzydziela jącego  w 
p o trzeb n ej ilości ap tekom  i fab rykom  fa rm aceu ­
tycznym .

10) O chrona cen ziół lek a rsk ich  i korzennych , 
u stanow iona  tak  d la hodow ców , jako też  zb ie ra ­
czy przez „U rząd K szta łtow ania  Cen“ przy Rzą­
dzie G. G. osobnem i rozp o rząd zen iam i: z dn. 7 V 
1942 r. (11/648— 3328/42) i i t  VI 1942 (II. 6 4 8 -  
4915/42).

Cel powyższego zarządzen ia  i ustanow ien ia  cen 
m aksym alnych  jest jasny, m ianow icie:

a) Zabezpieczenie Środków lek arsk ich  rodz im e­
go pochodzenia  roślinnego  przed w yzyskiem  pa- 
skarzy , chcących żerow ać na ch o re j ludzkości,

b) udostępn ien ie  nabyw an ia  po cenach  p rzed ­
w ojennych  środków  lek arsk ich  przez w szystkich 
po trzebu jących .

K ażdy hodow ca roślin  lekarsk ich , czy dzieci 
szkolne lub  osoby sta rsze  przez zb ieran ie  roślin  
po trzebnych  w lecznictw ie i sp ien iężan ie  ich  po 
cenach m aksym alnych  p rzedw ojennych  sp e łn ia ­
ją  obow iązek iście sam ary tań sk i, odpow iadający  
duchow i ch rześc ijań sk iem u  w stosunku  do b liź ­
nich. Jest to zatem  szkolenie w p racy  społecznej 
jak  na jliczn ie jszych  k a d r  i przeciw w aga zby tn ie­
go zm ateria lizow an ia  ducha i chęci grom adzenia 
m ają tk u  w czasie w ojennym , kosztem  najbled  
n iejszych, Ij. chorych . P raca  nad stw orzeniem  i 
udoskonalen iem  przem ysłu  zielarskiego na fach o ­

w ych podstaw ach  szła w  'ciągu la t 1940— 42 w 
dw óeh k ieru n k ach : o rgan izacy jnym  i ośw iato­
wym. P raca  o rgan izacy jna  w C entra li Zw iązku 
i D ystryk tach  je s t już  praw ie  na ukończeniu. 
P raca  zaś ośw iatow a w wiiększej części jest już  
dokonana.

Główmy nacisk  położono n a  doszkolenle w dzie­
d z in ie  zbioru  ro ślin  lek arsk ich  nauczycielstw a 
szkół pow szechnych w calem  G ubernatorstw ie .

Szkolni ih ślru k to rzy  zielarscy na  k ilkugodzin ­
nych k o n ferencjach  zaznajom ili całe nauczycie l­
stw o ze sz tuką  zb ie ran ia  ziół przy  pom ocy dz ie ­
ci szkolnych w m yśl w skazań  Zw iązku Z ie lar­
skiego. '

W szędzie zbieracze ziół, p ry w atn i jak o też  i 
dzieci szkolne, w ykazali w ubiegłym  roku  coraz 
to w iększe postępy  tak  w  ilości zb ioru , jako też  
p o praw ę w przygotow aniu  ich d la h a n d lu  apecz- 
nego. Zbieracze ziół zostali zaopatrzen i w od p o ­
wiednie legitym acje zastępczo na ro k  1943 zaś 
sta łe  legitym acje członkow skie są ju ż  p rzygo to ­
w ane i w najbliższych m iesiącach będą d o s ta r­
czone poszczególnym  D ystryktom .

Polska lite ra tu ra  z ie larska  jes t na ry n k u  księ ­
garskim  zupełnie w yczerpana, co św iadczy o ta -  
(interesow aniu się d an ą  dziedziną. Zw iązek Zie­
la rsk i, m im o trudnośc i w zdobyciu pap ieru , po­
czyni w szelkie s ta ra n ia  o po jaw ien ie  się n o ­
wych w ydaw nictw  z dziedziny z ie larsk ie j.

U jm ując  sum ę w yłożonej gotów ki na p racę, 
zarządzeń  W ładz, p rzep row adzen ia  o rgan izacji, 
za in teresow an ia  się ogółu społeczeństw a tak  u- 
p raw ą, jak o też  zbiorem  ziół z dzikiego stanu , 
przeszczepiony na w zór Rzeszy, każe w nioskow ać, 
że przem ysł z ie larsk i w kroczy ł na  w łaściw e to ­
ry  swego rozw oju  i w yda w przyszłości obfite  
p lony  d la  dobra  naszego k ra ju .

p rof. S ikora

Jakie zioła zbierać w marcu?
(Zet) Poniew aż ja k  w roku  ubiegłym , tak 

i obecnie liczne rzesze podopiecznych Pol­
skich Komitetów Opiekuńczych przystępu­
ją rio zbierania ziół, na czasie będzie podać 
do ogólnej wiadomości, że w m iesiącu bie­
żącym należy zbierać następujące zioła: 
biedrzenicc rozpikamień, czyli pospolity 
(korzenie 3-let. róślin), bobrek tróiiistny, 
ożyli koniczyna wodna (kłącza), goryczka 
żółta, cayli gencjana  (kłącza grubości n a j­
m niej wielkiego palca), jaskółcze ziele 
(naim łodsze listk i), jeżyna, czyli ożyna 
(korzenie), kruszyna pospolita (kora z m ło­
dych gałązek przed w ystąpieniem  liści), 
lubczyk lekarski, czyli ogrodowy (korzenie 
jednoroczne), lukrecja gładka (rozłogi i ko­
rzenie od 3-go roku), mydlnica łek. (korze­
n ie  starszych  roślin), oman wielki, czyli 
p raw y (kłącza 2 i 3-letnieh roślin), perz 
(rozłogi — dobrze opłókać), pięciornik le­
śny, czyli kurze ziele (kłącza), pierwiosnek 
lekarski (liście, kw iat), płucnica islandzka, 
czyli mech islandzki, podbiał (kw iat), śli­
wa tarń, ezyli ta rn in a  (liście i kw iaty) ta­
tarak (kinezą przed wypuszczeniem liści) i 
iyw ekost lekarsk i (korzenie)..

W tym roku wylew rzek 
nie grozi.

(Zet) W okresie w iosny i gw ałtow nego 
topnienia śniegu, w szystkie p raw ie rzeki 
na  terenie Kielecczyzny w ystępują  z ko ry ta  
i zalew ają szeroko sąsiadu jące z niemi pola 
i łąki. S tra ty  z tego powodu są  nieraz dot­
kliwe. zależnie od nagrom adzonych wód i 
siły  topnienia śniegu. Jadna z większych 
rzek w Kielecklem, rzeka Nida. najwięcej 
bodaj daje się we znaki ludności, jako  rze­

ka pozbawiona jakiegokolw iek zabezpiecze­
nia brzegów.

W tym  raku ani Nida, ani żadna inna 
rzeka nie grozi wylewem, gdyż m ała  obfi­
tość śniegu cdrazu w siąkła w ziemię pod 
prom ieniam i słońca.

Obrabowali doszczętnie 
kierownika młyna.

(Zet) K ilku  bandytów  dokonało napadu  
na dom kierow nika m łyna we wsi Barycz, 
gminy Gowarczów (powiat koneekrL Woj­
ciecha Radomskiego.

Po sterroryzowaniu domowników, bandyci 
zrabow ali z m ieszkania garderobę, bieliznę, 
obuwie i różne przedm ioty, oraz 3000 zł. 
gotówką, z m łyna zaś 4 pasy transm isy juo  
skórzane, iwwną ilość m ąki i kaszy, oraz z 
chlew a św inię i drób.

B andyci w liczbie k ilku osób p rzy jechali 
do m łyna parokonną furm anką, na k tó rą  
załadow ali wszystek łup  i odjechali w nie­
wiadom ym  kierunku. R abunek trw ał k ilk a  
godzin w porze wieczornej, przycz-em na  
czatach bandyci postaw ili dwóch osobni­
ków, dwóch innych z bronią  w ręku pilno­
wało steroryzow anych domowników.

Pościg  za spraw cam i nie dal pozytywne­
go w yniku. _______

BITWA ZE SZCZURAMI. Na Ewę Kosową, zam.
na Rakowie pod Częstochową, napadły w piwnicy 
szczury. Byt to gremialny ntak około setki szczu­
rów, kfóre momentalnie pokryty ruszającą się masą 
cale ciało kobiety. Kosowa została dotkliwie po­
gryziona i pokaleczona przez zajadłe bestje, którs 
rzucały się również na ludzi przybyłych z pomocą, 
na skutek krzyku nieszczęśliwej. Wywiązała się bi­
twa zo szczurami. Zdołano zabić około 3u sztuk szkod­
ników, przyczem dwóch mężczyzn zostało pokaleczo­
nych przes oszalałe z wściekłości zwierzęta. Do Ko. 
©owej musiano wezwać lekarza, gdyż zaniemogła nie­
bezpiecznie, doznając szoku nerwowego ; ataku serca.

ŚMIERTELNY UPADEK. 12-lenla Kazim iera 
Styj.s.ka, zamieszkała w Tomaszowie Maz., wypad*1.* 
z ofcna pierwszego piętra .ponosząc śmierć na miej­
scu. Jak  się okazało, dsueoko, bawiąc się na o t nie 
z kotem, rozjuszyła w pewnym momencie zwierzą 
taik, iż kot rzucił się na ni®. Styjeka wychyliła się 
wówczas za parapet okua, straciła  równowagę i wy­
padła na bruk. Matka dziewczynki, na wiadomość 
o wypadku, dostała ataku serca. W stanie groźnym 
przewieziono ją  do szpitala.

ZWŁOKI NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY. Na torz® 
kolejowym w pobliżu Częstochowy analezjono zma­
sakrowane zwłoki nieznanego mężczyzny. Człowiek 
ów był ubrany w staj© drelichowe spodnie i oajgową 
m arynarkę. Wokół szyi miał owinięty szalik jed­
wabny. Przy zmarłym nie znaleziono dokumentów.

(Zet) NAPADNIĘTY W MIESZKANIU.
Do m ieszkań ia E lig ju sza  Slaw inogi w 
P io trkow icach, gm iny W odzisław (pow iat 
Jędrzejów ) wesz io wieczorem trzech osob­
ników, k tórzy  po steroryzow aniu  napadnię­
tego; zrabow ali 230 zl. gotów ką, dowody o- 
sobiste  i koncesję na upraw ę ty toniu . B an­
dyci uzbrojeni byli w k ró tk ą  broń palną.

Z PNIA.

* Tempo!... Tempo!...
Świat się spieszył Coraz szybciej ob raca ją  się 

kó łka  skom plikow anej m aszyny, w opętańczym  
pośpiechu XX wieku.

Jednem  z  nich, p o tężnem ,. w yw ierająccm  zna­
czny w pływ  na całą m aszynerję  —  jest p rasa . 
K ółko to zazębia swe try b y  o  w szystkie praw ie  
pozostałe kółeczka, daje  im  niekiedy siłę, energ ję  
do ruchu , w yprzedzającego znacznie nieraz nasze 
czasy.

Jak  w bezlicznych dziedzinach życia społeczne­
go, tak  rówriież i w technice in fo rm acy jne j, od­
byw a się w szystko w coraz prędszem  tem pie.

O ścięciu L u dw ika  X V I dow iedzieli się np. czy ­
teln icy  p ism a „W iener D iarium “ dopiero po  S-ch  
tygodniach; o bitw ie pod L ipsk iem  ludność Pe­
tersburga o trzym ała  w iadom ość po m iesiącu; ■ li­
chwa! y  K ongresu W iedeńskiego do tarty  do w ia­
dom ości narodów  za in teresow anych po trzech ty ­
godniach i t. d.

A dziś?
Myśl przeciętnego czytelnika n ie m oże n ad ą ­

żyć za biegiem  wielu spraw  i ob jąć  całości chao­
tycznego obrazu życia, odzw ierciadlanego w p ra ­
sie.

Czytelnik współczesny' zw alnia też sw ój um ysł 
od głębszego w nikan ia  w treść większości fak tów  
i w ydarzeń, a naw et nie pośw ięca im  dłuższej 
chwili uwagi. Nie m oże zresztą zastanaw iać  się 
nad  wszystkiem , co czyta w gazecie, now a fa la  
in form acji zaciera bowiem  w jego św iadom ości 
i pam ięci to, co czylał wczoraj.

Tem po jest zabójcze dla rzeczy m ałych, m n ie j 
w ażnych, tem po nakazu je  zapom inać o w czoraj­
szych w ielkościach, względnie w k ró tk im  czasia 
rodzi nowe.

Ba! Częslo gęsto w yprzedzam y naw et rozgry­
w ające się w ypadki: do takich  kaczek dzienni­
karsk ich  ’należy  n. p. pogrzebanie  człow ieka ży­
wego. Zresztą — to też nie nowość! O ile sobie 
dokładnie przypom inam , jeden ze słynnych m a­
larzy  ho lenderskich , a zatem  dobry  wiek tem u, 
uśm iercił się w prasie. Um arł i  prem edytacją , w y ­
w ołując sw ym  zgonem  „na n iby“ znaczna zw yż­
kę  na obrazy swego pendzla. Z robił m ajątek , lecz 
na tein skończy! się jego spry t. P ieniądze schow ał 
do pończochy, w ykazując  dziw ne zacofanie w sto­
su nku  do w yprzedzającego owe czasy — po­
stępu. „

A oto czytam  anons w dz ia le  „m atry m o n ja .n e  , 
zam ieszczony w  jednej z gazet, w ychodzących W 
G eneralnetn G ubernatorstw ie:

„M am  lat 68, poszukuję  b ratn iego  serca i du­
szy. Pieniądze nie w ym agese, ale konieczne. ‘>1 
m alrym onja lny . Zgłoszenia pod „Gorące uczm.te 
i t. d.“

Nie w ym aga to kom entarzy . Ju ż  teraz  nie z w i­
ny p ra sy  dowiedzieli się czytelnicy o „gorącem  
uczuciu" czcigodnej dam y o... 40 la t zapóżno. 
Z. drugie j strony  m oże ona pow ołać się —  i zu­
pełnie słusznie — na tem po. T em pem  da się 
w szystko nadrobić, tem po pozw ala zapom nieć o 
w ielu p rzykrych  latach , tem po rodzi now e życia.



Chicago morza Śródziemnego.
Z pośród w szystkich miaslt portow ych 

-Luropy była M arsy ija  n iew ątpliw ie naj-
r i s . ł " ^ 8̂ 111 “^ b a rd z ie j  rue-hliweru. — Bii. kość Afryki i ścisły związek z połuri-' 
łiiow c-am erykańskiesni m etroooliam i jak
również z portami Lewantu nadały temu 
poludm owo-i raoeuskiemu miastu Ztgóry 
juz charakter miejsca spotkania w szyst­
kich ras i narodów. Dziesiątki tysięcy tu- 
*Jviow zjezdzato corocznie ze mizystikich 

kontynentu — nie brakło też <-ie- 
i-W i i ^wszęJkieh nowości 

•y-tęglycU defra udantów
ja k  również

bowiem znieść już dłużej te j d y k ta tu ry  
niotlochu, naleciałego ze w szystkich k ra ­
jów  europejskich. W skutek wojny, porażki, 
a przedew szyetkiein lądow ania Angłctsasów 
w A fryce północnej, wzmogła się  jeszcze 
niedola w M arsy lji, un ierucham iając praw ­
dziwy ruch i handel i robiąc z m iasta  cen­
trum  m iędzynarodowego paskarstw a , gilzie 
spo tykali siq paskarze całej F ran c ji. Lud- 
nosd tam tejsza pozbaw iona żywności w sku­
tek braku  dowozu owoców i zboża, a przez 
unieruchom ienie żeglugi i przem ysłu po-

* o y j  g iobt^ tcców  T  ni^r i ■ ba^ ° na ^ acy’ «“ •«?-wiąeej staczała sią

1000 barów i spelunek, zaaresztowano 6000 
podejrzanych i

ewakuowano 40.000 osób, wywożąc je 
do obozów, skąd mają być przydzie­
leni do innych dzielnic i okolicznych

ciu albo sześciu tysięcy ludzi; policja nie 
miała, odwagi udaw ać się do dzielnicy, o 
k tórej w iedziała, że przy jm ą ja tam  zaw o­
dowi zab ijacy  i nie można sobie poprosili 
wyobrazić, że jed y n ą  m ożliwością uw olnie­
nia się od takiego robactw a było zniszcze­
nie jego gniazda. Problem oczyszczenia 

| Marsylji wydawał się nie do rozwiązania. 
I Tymczasem w cale tak  nie było, o- czci u 
l przekonano się po uw olnieniu się od licz­
nych w ątpliw ości pod względem praw ni-

P o lic ja  francuska  zdecydowała się w re­
szcie na wkroczenie. Podczas ogrom nej na-

części świata, którzy w niezliczonych re­
stauracjach i kawiarniach Canebiere zbie-
®f. 1 Sl.t na schadzki, w tej najg łośn iejszej , . , .  » —
ulicy  F uropy , po k tó re j lo ulicy lazik-nva- ^ 01lla p rzeszukano ulice i zaułki w dzielni- 
li m ulaci i Chińczycy, neg-rzy, żydzi i mic- cy dzisiejszego starego  portu, zamknięto 
szkutiey wszyirtkicli karnacyj. SSRi'"' - , . — ...
• Je ś li pomad tem życiem i zgiełkiem  uuo- 
bh  się  jeszcze błysk rom antyzm u, uaten- !
■czas przeistaczała  się w dzielnicy starego  
p o rlu  ta  wesolo-podnieooua „królowa mo­
rza Śródziemnego'' w rodzaj europejskiego 
Chicago. W około starego  ho telu  D ieu cią I 
g la  się _ nieskończona i n iezbadana p ląta- j 
D in a  uliczek i zaułków, w k tó rych  św iat 
podziem ny bez przeszkód prow adził ■swój ] 
byt._ Zbiegli ze S tanów  Zjednoczonych kro- !
Iowie przestępców  znaleźli tu ta j tak  sam o j  

schronienie, ja k  ścigani listam i gończemi } 
zbrodniarze i defraudanci w szystkich eu- j  

ropejsk ich  k ra jów  oraz skore do bójek szu­
m ow iny m ary n arsk ie  sam ej M arsy!ji. W  
tysięcznych barach  i ja sk in iach  g ry  u k ry ­
w ały  się zaś szum ow iny ludzkości przed j  

rę k ą  spraw iedliw ości ziem skiej, gdyż ża­
den  po lic jan t ńie odważył się pójść do te­
go piekła nędzy, występków i zbrodni. Ar- i 
mje żebraków w ylegiw ały się bezczynnie | 
w  dusznych uliczkach, z których nawet i  
wściekły mistrai nie zdoła! przepędzić o-1 
b rzydliw ych  zapachów, z jak ich  wytw a- 

' rza ją  się coraz to nowe a tak  pustoszące 
epidetoje. Na w szystkich rogach ulic sie­
dzie li i s ta li  setkam i całem i hand larze  i 
sp rzedaw ali wszystko, co w ir m iędzynaro­
dowego ruchu  spław ił do tych b rzeg ó w .—
[Widziało się tam  śm iejące .m aski Chińczy­
ków, o fiaru jących  na sprzedaż dziwne ja ­
k ieś fetysze azjatyckie, bardzo cientnych—■ 
p raw ie  czarnych  — SenegaIczyków, sprze­
d a jący ch  egzotyczne p tak i i jak ieś  cudow ­
n e  rzeźby. Emigranci z Bałkanów handlo- 

.w a li na tom iast kradzionenii diam entam i, a 
■białe, czarne i brązow e'dziew częta .w szyst­
k ich  k ra jów  w ystaw iały  na  pokaz sw* 
m niej łub więcej obnażone cia ła . Pom ię­
dzy tętni sm utnem i- św iadkam i ludzkiego 
u p ad k u  u k ry w ali się apasze starego portu, 
ą  złodzieje i m ordercy, polityczni zam a­
chow cy i m il jonow i oszuści znajdow ali tu  
bezpieczne schronienie. T u ta j w ystaw iało 
się  corocznie tysiące fałszyw ych paszpor­
tów, tu ta j z m iesiąca na m iesiąc zn ikali 
bez śladu ludzie całem i setkam i, tu ta j pro­
jek tow ano  dość często tak ie  zbrodnie, k tó ­
re ca łą  E uropę trzym ały  w napięciu.

P o lic ja  fran cu sk a  nie m iała odwagi we­
d rzeć  się  do tego niebezpiecznego gniazda.

miejscowości. _ czym, polityczno-filozoficznym  oraz gentv
Lale to- gniazdo zbójeckie będzie jed n ak  * 
zburzone, za w yjątk iem  nielicznych w arto ­
ściowych gm achów  historycznych, ja k  sl
rego ratusza, kościoła św. \Vawfzyńoa . _ ................... ______  ______ ______ _
s ta ry ch  m arsy łjańsk ich  domów p a try c ju -1 san iom  przypisyw ać. Żyjemy w czasie, w 
szowskieh. W  ten sposób za jednym  zam a-j którym po niewystarczających — a więc 

j cheiu zginął wrzód najgorszego gatunku  półśrodkach — nic można niczego oczeki-
S ta ra  praw da okazała się słuszną, żei 

y  zaprow adzić porządek w jak im ś k ra ­
ba stw arzać wcale jak ich ś in- 
le już istniejące przeprowa- 

fałszywej słabości. P rzy k ład  sta- 
I B jJ  w M arsy lji w ykazuje, że trochę

ta g igantyczna operacja została p rzep ro -! energ ji w ystarcza, ażeby raz na zawsze po­
wadzoną. Dlaczego tak  długo czekano z tą  i łożyć kres w szystkim  daw nym  nadużyciom , 
akcją  oczyszczającą? Zwlekano — pisała w Może F ra n c ja  na. m ocy tego przyk ładu  na- 
tyeh dn iach  francuska ag en tu ra  „Ipter-1 uczy się też, ja k  postępow ać w innych dzie- 
F ran ce“ — na m yśl przy aresztow ania p ię -1 dżinach.

/

F r a g m e n ty  m ia s ta  (na  l e w o )  i p o r ta  M arsy lj i  (na  pra w o ) .

D o ciek a  n ez .
Włoska baza na morzu Śródziemnem.

Kraków, w maron. J Anglicy, spotkawśży sio na Castelrosso z opo-
(Sti Dnia 23 lutego 1941 roku zjawiły sir okrę- rem, nie podjęli już żadnej dalszej akcji, nie 

V brytyjskie przed małą wyspą Castelrosso. lo- j mniej jednak pewne nie'

Napróino w ysyłano najenergiczniej- 
szych prefektów do Marsylji, ażeby ci 
zaprowadzili znowu spokój i porządek 
w tem starem mieście portowem nad 

morzem Śródziemnem.
P o rząd n i m ieszkańcy tego m iasta  nie mo-

i
żącą we wschodniej części morza Śródziemnego, 
wysadziły wojsko na ląd i pokonawszy Szczupłą 
włoską załogę, opanowały wysepkę.

Cel taktyczny tej wyprawy nie był całkiem 
jasny. Posiadanie wysepki o powierzchni 9 k i ­
lometrów kwadratowych, zamieszkałej przez nie­
spełna 3.000 ludzi, leżącej w pobliżu kontynen­
tu tureckiego, mogło przedstawiać dta kierownic­
twa brytyjskiego pożądany ceł tylko wówczas, 
jeśli stam tąd zam ierzano rozpocząć ofensywę w 
większym stylu przeciw posiadłościom włoskim 
na morzu Kgejskiem. ściślej przeciw Dodeka- 
nezowi.

Już w trzy dni później okazało się jednak, że 
laki cel nie przyświecał kierownictwu brytyjskie 
mu, ponieważ w dniu 28 lutego Włosi zaatakow a­
li wysepkę, wzięli załogę brytyjską do niewoli 
i ponownie, zatknęli flagę włoską na Castelrosso.

niebezpieczeństwo dla Dode- 
kancziC ciągle jeszcze istniało. chwilą jednak, 
gdy arm  je osi obsadziły Grecję i je j wyspy, łącznie 
z Krętą, niebezpieczeństwo to zostało całkowicie 
zażegnane.

Przez rozbudowanie umocnień nn wyspach D«i- 
dekanezu, Krecie i Cykladach zabezpieczono po­
łudniowo-wschodnią -flankę europejską przed c- 
wentuulnyiu atakiem brytyjskim. W  tym syste­
mie fortyfikacyjnym  zajm uje Dodekanez wybit­
ne miejsce.

Nazwa „Dodekanez1*, pochodząca jeszcze z cza­
sów panow ania tureckiego, nie mówi w iele1 i jest 
nieścisła. Ogółem nie 12, ale 14 głównych wysp i

kim. Ogólna powierzchnia wysp wynosi 2.097 k i­
lometrów kwadratowych, liczba ludności 120.001). 
Pod względem wyznaniowym dzieli s-ię ludność, 
na katolików, ortodoksów, mahom etan i żydów.'

Największą wyspą i ośrodkiem 
administracyjnym jest Rodos, 

mająca 54.000 mieszkańców, z glównem miastem 
Rodos i 47 wsiami.

Tylko dwie największe wyspy, Rodos i Kos, 
posiadają równiny, nadające się do upraw iania 
rolnictwa na większą skalę. Główiiemi produkta­
mi są owoce, oliwa i wino. Inne wyspy m ają gó­
rzysty charakter, który  nie sprzyja rozwojowi rol­
nictwa.

Ze względu na strategiczne znaczenie Dodeka- 
nezu. jako rygla między cieśninami morskiem i 
a kanałem Sueskim, Włochy faszystowskie zbu­
dowały na .wyspach bazy lotnicze i lodzi pod­
wodnych.

Tak umocniony Dodekanez utrudnia 
w znacznym stopniu połączenia 
brytyjskie między Maltą i Cyprem.

niejszycli wysp Dodckanezu Ieżv. i i o .. . . .  - ,.*yc.ia Dodekanezu wzmocniła się jeszcze po za-
na obszarze między Samos, Naxos i lądem hircc- jęciu przez arm je osi Jugosławji, Grecji i Krety.

SZEWSKIE
przYbory, narzędzia, 

dodatki
dosta rcza  n a jta n ie j

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY

S p ó łd z ie ln i  P ra c v  z o  d p , uełz.

. . S P O L N O T A *
W ARSZAW A. ŻURAW IA 2

Wysyłka punktualna. Pierwszeństwa
przekazu jącym  należność r, góry.

•Katalogi odwrotni* 
p o  n a ń t s l a n l o  
15 fi. w tnaoskaeb

Przysyłając cam manuskrypty pa­
miętajcie, że muszą być pisane jedno­
stronnie, czysto i wyraźnie.

Po 12.000 zł.
spraedajem y piękne, zalesione

parcele
u g ran ie  W arszaw y — dojazd 
tram w ajem , d aw n ie j au to b u ­
sem n a  m iejsce. P lany : pnrec- 
laey jny  1, z-a-budo-wy b sied la ’ 
zatw ierdzone w la tach  1032.-3. 
W łasność a ry jsk a . K ażda n a ­
byw ana d zia łka  au tom atyczn ie  
w ydzielana do oddzielnej książ­

ki h ipotecznej.
Przyjazd do W arszawy 

d la  podp isan ia  ak tu  notarjaluego 
n i e k o n i e c z n y !  

Szybsza decyzja. —
k orzyatn ie.i sza d ział k a 1 

„ T E R E N  Y -  
Koncesjonowane Biuro 

dla Handlu Nieruchomościami 
H. Gołębiowski 

Warszawa. M arszałkow ska 60-14 
Telefon 729 55

F I L A T E L I Ś C I
uzupełniam  m anco — listy . 

IWANICKI JA N  WARSZAWA 
ul. Sucha 10. Kol. Staszica.

tel. 225-64. 430

Sandałki drewniane już  sa  do n a ­
bycia. O ferty  na  zadanie Nowaik, 
T arnów . K rakow ska 8. 178

Karbid, nafta, świece, zbyteczne! 
Św iatłą e lek trycznego w każdym  
dom u w każdej chw ili dostarcza 
e lek tryczna lam pa Rekowi bez 
włączjunia do sieci e lek trycznej, 
p a li się  30 godzin. K upujcie  elek ­
tryczne lam pki- „R ekord" ekono­
m iczne, jasno  świecąc® i e s te ty ­
czne. Sprzedaż ty lko  hurtow a. 
P rzedstaw iciele  poszukiw ani. — 
Przedstaw icie ls tw o  O patentow a­
n y c h ' Lam p E lek trycznych  ..Re­
kord". W arszaw a, T am ka 40/11, 
Tel. 598-62 j 5-30-84, 157

Fofo-Zaklady i sklepy ło toorafic ,
no! Nowość! Polecam y specja lną  
elekii-ycanu iaiąpkc „R EK O R D " 
z czerw outm  iu-b niebieakdem Świn-- 
ttem  do w yw oływ ania fo to g ra f ii 

• w eiemim&ch. Świeci 20 godzin 
bez w łączenia do sieci eleiktTycime.i 
T an ia  w ygodna, p rak tyczna es te ­
tyczna. — P rzedstaw icie le  poszu- 
wa.ni. — Sprzedaż ty lko  hurtow a, 
j'l-zed** aw i cle 1st wo O patentow anych 
Lam p E lek trycznych  „R EK O R D ". 
W arszaw a, Tam ką 46/11. telef. 
508-62 i 530-84.

Korespondencyjny Kurs Przygoto­
wawczy do Państw ow ej W yższej 
Szkoły Techniezmej w W arszaw ie. 
Czynny od 1 lis to p ad a  1942 r. 
In fo rm ac je : W arszaw a, ul. Sm ol­
n a  34/4, '  166

M łyńskie maszyny — kamienie,
tu rb in y  wodne, w ykład do jag ie ł, 
ntków . kam ien i perlaków , ta rk i, 
tarcze, s ia tk i m łyńskie, spinacze 
pas. gurt... elew ator, śruby , k la ­
m ry workowe o raz wsze-lkie a r ­
tyku ły  m łyńsk ie  poleca E ugen iusz 
Pała szewski. W arszaw a. Poana-rt- 
ska  38/3._______________________ 169
Foto-przybory I artykuły. E dm uno 
C ukm w ski, W arszaw a Marana I kow. 
sk a  152. tel. 590.85, poleca, papie- 
t*y. błony, klisze, obcinark i, su ­
szark i i tp. 58J

PLACE -  DOMY
OBIEKTY 

FABRYCZNE I ROLNE 
w W arszawie i okolicy.

Kilka*©!, ak tua ln y ch  obiektów  
spraw dzonych reg u lacy jn ie , te . 
ohniezuiic i praw nie. Unikniesz 
s tr a ty  czasu , ry zy k a  nabycia  
ob iek tu  wadliw ego k upu jąc  
prze® fachow ą d y sk re tn a  ob ­

sługę b iu ra  
B,H. „C E L”

Ini. L. TOMASZEWSKIEGO 
WARSZAWA ul Smolna 14.

tel. 304-02.
Na zap y tan iu  — listow ne ofert,- 

i porady w yboru  lokaty .

Korespondencyjnie n au c za m :
N iem iecki. R osyjsk i. M ate­
m atyka, F izyka, S tenografia .

Księgowość.
7*naczdk 96 g r. — Dozwolone! 
W arszawa, Senatorska 22/24. 

Germanista AŁPATOW.

Języka niem ieckiego K u rsy  K o­
respondencyjne P rof. O. P iotrow a. 
K urę d la  początku jących . K ura dla. 
zaaw ansow anych. — In fo rm acje : 
W arsza w a - S tan isław a A ugusta  
22/8. 185

T ańszy
fesl „ N O W Y  C Z A  S“ 
nr prenumeracie mlesleczne], 
bo wynosi tylko złotych 2.40

< v w w w w ¥ y w v >

jajka zostaną włożone <*

tam utrzymuje 
słę długo, bas  
ograniczeniu

W

— i e o  n a j w a ż n i e j s z e :  jajka m->- 
żna bez obawy wyjmować i dokładać?

Źródło nabycia wskaże: Skład hurtowy 
Arłhur Engełhardt, Danzig, Klebitzgasse 3

WYTWÓRNIA PAPV̂R°Er cH
SPRZEDAŻ PAPIERU I SZPAGATU

M. P O Q O R Z C L S K A
Warszawa, Przechodnia 1, m. 4

• tel. 301-09
w podwórzu, p raw a oficyna, I I  p iętro . 
 P ro w in c ja  zn zaliczeniem .

K w a, kork i, koreczŁi. aznnry . azpaga ty  n iteczki.
Papierow e tkaniny, a rty sty czn e  m akaty , torbv, 

sienn ik i, sszpgffaty. Rolety zaciem niające, 
pudełka, w alizki lam py, k arb id , pa ln ik i. 

Artykuły kosmetyczne, m ydlarek ie , techniczne. 
W. NIELEPKIEW ICZ  

Warszawa, Twarda 50. Telefon 322.56. 
___________ P ro w in c ją  7,a zaliczeniem .

W ydawnictwo: „Nowy Czas”, Kraków, W ielopole 1. Teł. 206-11. — Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50.


